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Wiadomości zagraniczne. 


Dr Bb ks 
Z Warszawy, dnia 29 Kwietnia, 

Kommissya Rozpoznawająca prawa byłych 
wojskowych Polskich do pensyi lub wsparcia 

dożywotnego. 

Najjaśniejszy Cesarz Jmć i Król Postno- 
Wieniem swem z di, 22, Marca (3, Kwietnia) 
Toku bież., Najłaskawićj udzielić raczył pensye 
' Wsparcia dożywotne miżej wymienionym ofi» 
<crom i urzędnikom byłego wojska polskiego, 
a mianowicie: Pensye dóżywotne. 2) A 

tanisławowi Koppe, Porucznikowi dymissyo- 
howanemu z pułku 3 ułanow złp. 1,009, i 2) 

«Karolowi Walińskiemu, Podporucznikowi 
Oddziału inwalidów, kompanii lazaretowćj Nr. 
79., złp. 1,350. — Wsparcia dożywotne. 
1) Panu Adamowi Józefowiczowi,! Poruczni- 

OWi z 10 Okręgu Straży Węwnętrznćj, złp, 
%:499 gr. 10. 2) Panu Antoniemu Krzęcie 
Wskiemu, Porucznikowi z tegoż okręgu, złp. 
8716 gr. 20: 3) B, Majorowi, korpusu pocią- 


A 


gu, Józefowi Mierzejewskiemu, złp. 1,911, 


4) B. Kapitanowi pułku grenadyerów gwardyi, 
Józefowi Kondrackiemu, złp. 1,867 gr. 23: 
5) B. Kapitanowi korpusu Żandarmetyi, Igna- 
cemu Bartoszewieckiemu, złp. 1021 gr. 10. 
6) B. Kapitanowi pułku 2 piechoty liniowej, 
Tadeuszowi Mostowskiemu, złp. 1258 gr. 18. 
7) B, Porucznikowi w poł bateryi rakieiników 
konnych, Pawłowi Łapińskiemu, złp. 1,313 
gr. 27, 8) B. Porucznikowi Dyrekcyi artylle- 
ryi, Bautomiejowi Kosmowskiemu, złp. 842 
gr. 25; i 9) B. Lekarzowi batalionowemu 
pulku 4go piechoty liniowej, Ignacemu Spring- 
wałdowi, złp. 1,886 gr. 15. — Kommissya 


'Rozpoznawająca pospieszając donieść osobom 


wyż wymienionym o takowej Najwyższćj Jego 
Cesarsko- Królewskiej Mości Łasce,. oznajmia 
im, iż po uwiadomienia urzędowe, dla każ- 
dego w szczególności wydać się mające, do 
biura rzeczonćj Kommissyi zgłosić się winny. 
— W Warszawie, d, 16 (28.) Kwietnia 1837 r. 
Prezydujący, Generał- Adjutant, Rauten- 
strauch. 

Publiczne posiedzenie Banku Polskiego, na 
kiórem czytane będzie zdanie sprawy za rok 
1836, odbędzie się w dniu 24. Kwietnia (6. 
Maja) r. b. o godzinie Io zrana, w Sali posie- 
dzeń tegoż Banku, w nowym domu przy ulicy 
Elektoralnej. d 


-rzonego dojdzie celu. 


+ 
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5 Francya 

Z Paryża, dnia 23. Kwietnia, 
W dalszym ciągu obrad nad sprawami 
algierskiemi zabrał głos Prezes rady mi. 


nisteryalnćj. Oświadczył on naprzód, że 


tząd nigdy nie może myśleć o opuszczeniu zdo- 
bytych krajów, które to zdobycie z powodu zata. 
mowania rozbojów morskich za piękny podaru. 
nek zeszłego rządu dla nowćj cywilizacyi uwa- 
Żać należy, O to tylko idzie, co się w ciągu 


„siediniu lat w Algierze stało, a co się stać miało. 


Słusznie-uwaźano, Że Żadne z Ministeryów, 
które po sobie od czasu rewolucyi lipcowćj na 
stępowały nie trzymało się sytema'u pod wzglę: 
dem osady; Żadne z nich nie wiedziało, czego 
istotnie chciało; prowadzono ciągle wojnę. po: 
nieważ nie można się było porozumieć wzglę: 
dem środków zmierzających do utrzymania 
pokoju. Ostatnie Ministeryum musiało się 
Także, chociaż niechętnie, wdać w wojnę i tym 
sposobern powstała wyprawa do Konstantyny. 
Po poniesionej klęsce miano jeszcze i nadal 
wojnę prowadzić, lecz już nie w celu usku- 
iecznienia nowych zaborów, tylko aby nare- 
szcie pokój sobie zapewnić. Plan ten już te- 
raz rozpoczęto i Generał Bugeaud juź na cze- 
le licznego wojska w Oranie stoi, On zaś (Mi. 
nister) poczytuje się za szczęśliwego, gdy śrnia- 
ło oświadczyć nioże, iź klęska pod Konstan- 
tyna daleko mniej w względzie moralnym po- 
wadze Francyi zaszkodziła, aniżeli- się spo- 
dziewać można było. Pokolenia nigdy tak 
skłonnymi nie były do poddania się jak teraz 


i Adbel. Kader także się w tej mierze kilka- 


krotnie porozumiewać zaczął, Spodziewać się 
zatćm należy, Że Francya nareszcie do zamie- 
Na drodze do Konstan. 
tyńy, dodał Minister, zakładają straszny sza- 
niec przedrnostowy i czynność teraźniejszego 
Naczelnego Wodza ułatwiła przygotowania do 
drugićej wyprawy, Stanowisko zajęte przez 
Pułkownika Duviviera pod Guelmą zapewnia 
nam pomyślny skutek, Już tam z Bony spro- 
wadzają zapasy a za Guelmą, skąd tylko trzy 
dni drogi do Konstantyny, zakładają w nader 
korzystnćm miejscu obóz. Lecz może mnie 


„się kto zapyta, do czego to nareszcie dopro- 


wadzi, Nie jestem wojskowym i nie mogę 
wymienić wszystkich punktów, -które nam ob- 
sadzić trzeba. Zresztą dochodzą odgłosy z mó: 
wnicy tutejszej aż do Afryki, a tak rząd musi 
pewnćj używać ostrożności, Powtarzam, Że 
pokój jedynym jest naszym celem; trzeba nam 
krajowców podbić i ich używać, aby z osady 
dostateczną korzyść odnieść, Daleki jestem 
od zaprzestania na samém mieście Algierze, 


bo toby nam nie wynggrodziło poniesionych - 


ofiari nie bylibyśmy dosyć zabezpieczeni, Mu- 


'ujarzmienie Adbel. Kadera, 


sielibyśmy zamykać się w mieście, a,Arabowie 
zapuszczaliby wszędzie zagony swoje. Nadto 
obsadzenie wybrzeża morskiego nader ważną 
jest dla nas rzeczą, bo wtedy tylko handel 
w naszym ręku będzie. Algier, Oran i Bona 
muszą być trzema głównemi punktami na- 
szego zaboru, Teraz możnaby nam tylko 
sprzeczność z samymi z sobą zarzucić, ile Że 
publicznie o ograniczeniach się rozprawiamy» 
a w Afryce groźniejszą niż kiedyżkolwiek siłę 
zbrojną utrzymujemy, Przyznaję to; ale cza8 
już dójść do zamierzonego celu, którym jest 
Tego zaś z prze” 
ważną tylko siłą dokonać zdołamy. Skoro tO 
nastąpi, możemy się ograniczyć i wydatki 
zmniejszyć, Po Panu Mole zabrał głos Pan 
Guizot w sposób następujący: 

„Zadumiony byłem przez czas niejaki, usły- 
szawszy wczoraj pierwsze słowa zacnego Pana 
Thiersa, Twierdził on bowiem, Że tu nie © 
przeciwne sobie systemata, tylko jedynie o złe 
prowadzenie wojny chodzi, Ale zadumienie 
moje wkrótce ustało, bo owe dwa systernata 
znowu się zjawiły, ito w samćj mowie Pana 
Thiersa. Wzniecił on wprawdzie powątpie- 
wania i ostateczny wybór między obiema Sy* 
stematami aż do ukończenia wojny odłożył; 
lecz widocznie broniąc jednego z nich drugi 
zbijał, i nareszcie sysiemiat ograniczenia nie- 
podobnym być sądził, Chociaż zaś niedągo* 
dności systematu ogólnego obsadzenia uznaje» 
przecież się za nim oświadcza, i zdaniem jego 
teraźniejsza Izba jest powołana do wzięcia po 
rozbiór tych dwóch systeniatów. I w istocie 
M. P. zwodzimy w lzbie od sześciu lat spory 
o te dwa systeimata. [I to samo działo się tak- 
Że w Afryce. Zwróćcie uwagę swoję na ró” 
Żne administracyę w Afryce w ciągu tych lat 
sześciu. Marszałek Clauzel, Xiążę Rovigo: 
Hrabia Erlon, potem znowu Marszałek Clau 
zel; dzieje ich s4 tylko dziejami walki, toczą” 
cej się na przemiany między temi dwoma 8y" 
stematami. Przechodzono od wojny do po” 
koju, od myśli ustalenia osady do zaniechaniż 
tejże, i dla tego namacać wszędzie możn3 
walkę tych dwóch systematów. Gdy Marsa 
łek Clauzel powtórnie do Afryki wracał, dan3 
mu instrukcya ułożona była w duchu syste 
matu ograniczenia. Lecz za swojem przyby” 
ciem do Algieru wydał Marszałek proklama 
cyą, która się tak dalece od owego systematu 
oddalać a na stronę drugiego przechylać 20a- 
wała, że Minister wojny, ujrzał się w konie" 
czności Żalenia się na nię, (Mócne wrażenie: 
Przypatrzcie się Panowie rozprawom w Izbi*; 
braniu się administracyi afrykańskiej, stanow! 
umysłów pomiędzy osadnikami albo czynno! 
Ściom rządu centralnego, a wszędzie dostrze" 


zo 


Żecie sporu tych dwóch systematów i Konie» 
czności, aby się Izba i rząd za jednym z nich 
oświadczyły. — Po takowym wstępie usiłował 
mówca dowieść, Że Ministeryum z ds 22. Lu 
tego dość widócznie się skłaniało do systematu 
obszerniejszego zaboru i wojny, i Że wszystkie 
działania Marszałka Clanzela do tego zmie» 
rzały celu, Taki był stan rzeczy, rzekł dalćj 
Pan Guizot, gdy się Ministeryum z dnia ógo 
Września ustaliło, Ministeryum z d. 6, Wrze- 
śnia nie podzielało tego zdania; ja przynaj- 
mniej z méj strony zawsze mu przeciwnym 
byłem i tylokrotnie oświadczylem siĘ za sy- 
stematerm ograniczenia i spokojnego obsadze- 
nia téj części Afryki, Gabinet podzielał w tćj 
mierze moje zdanie, oparte na powodach, 
których ma teraz w krótkości tylko dotknę, 
Głównym powodem ten jest, Że, systemat 
ogolnego obsadzenia pociągnąłby za sobą 
trwałą wojnę, a Ministeryum z dn. 6. Wrze- 
śnia nigdy się do tego poczuwać nie chciało, 
Dalej niepodobną jest rzeczą, abyście się 
w ciągu tych sześciu lat przekonać nie mieli 
otrudności zarządzania wielką prowincyą w tak 
znacznej odległości od rządu centralnego, 
Przy systemacie obszernego zaboru trudność 
ta jeszczeby się zwiększyła. Wtedy więc od- 
powiedzialność Ministrów ustawicznieby skom- 
promitowaną była przez czyny, przeciw któ- 
rym byliby bezsilnymi; widzielibyście, Żeby 
8ię ciągle owe nadużycia, gwałiy i reklamacye 
wznawiały, które w czasie naszych ostatnich 
obrad wywolały jeżeli nie zgorszenie, to smi- 
tek przynajmniej. I nareszcie zdaje mi się 
piesłuszną być rzeczą, aby Francya końcem 
utrzymania w mowie będącego systemalu tyle 
łudzi i pieniędzy poświęcała, iż spodziewana 
w czasie korzyść nigdy tego dostatecznie wy- 
"nagrodzić nie zdoła. Teto powody skłoniły 
Ministerynm z d, 6. Września do zaniechania 
gystematu swoich poprzedników. , Nie łatwą 
było rzeczą zmienić ten systeinat, uskuteczn:ć 
przejście od rozpoczętego już obszernego ob- 
sadzenia do ograniczonego, i prowadzić nadal 
Jeszcze wojnę ale tylko w tym celu, aby przez 
nię pokój osięgnąć. Zapytano się nas: Cze- 
mużeście natychmiast i zupełnie systematu 
zmienić nie chcieli, kiedy to waszym było za- 
miarem? Czemużeście zezwolili na wyprawę 
do Konstantyny, kiedy ta zwracała was zno- 
wu bardzićj na drogę, z której chcieliście zbo- 
czyć? Nie przeczę ja temu, Że w pewnym 
względzie lepićjbyto było, i nigdy się nie my. 

$ uskarzać na to, jeżeli się stałćj i pewnej 
Polityki trzymać zechcą. Mimo to proszę Pa 
nów, abyście nie zapomnieli o trudnościach 
uskutecznienia tak stanowczego kroku; są one 
większe w kraju reprezentacyjaym, aniżeli 


w każdym innym. Nie tajmy tego przed sobą: 
rząd reprezentacyjny daleko więcćj uwagi, 
powolności i ostróżności po administracyi wy- 
maga, aniżeli iona jakakolwiek forma rządu. 
Nie obawiam się wolności, lecz poważam ją, 
iw kraju konstytucyjnym rząd ją zawsze po- 
ważać obowiązany. Skoro się zdanie jakie 
w kraju upowszechniło i znaczenia nabrało, 
nie należy się targać nagle na nie; nie należy 
bez Żadnego względu od jednego systematu 
przechodzić do drugiego. (Bardzo dobrze! ) 
Już dla tćj samćj przyczyny musiał rząd ochra- 
niać w mowie będącego systematu, ĉe przez 
czas niejaki był potężnym, chociaż go w isto- 
cie odrzucał, (Oklaski w środku.) Powiadano 
naszemu Ministeryum z dnia 6. Września, Że, 
jeżeli wyprawy do Konstantyny zaniecha i na- 
gle systemat istniejący zmieni, ośmieli przez 
to Arabów a armią zniechęci, i Że to byłoby 
hasłem do zupełnego opuszczenia Afryki, 
Drukaraie paryzkie powtarzały i rozsiewały 
takowe oszczerstwa, W takiem położeniu rze. . 
czy musiał sobie gabinet bardzo ostróżnie po- 
stępować i dla tego upoważnił Marszałka Clau- 
zela do rozpoczęcia wyprawy; dodał jednak 
rownocześnie, Że dotychczasowego systematu 
nie pochwala i zmienić go zamyśla. W ta. 
kięm znaczeniu zezwolono na wyprawę Mar- 
szałka Clauzela. Nie udała się, i cóż rząd 
natychmiast uczynił? Zmienił cały systemat; 
odwołał Marszałka Clauzela, nie dla tego, ĉe 
był nieszczęśliwym, lecz dła iego, Że był 
w Afryce reprezentantem systeinatu obszer- 
nych zaborow. Z iegoto powodu odwołano 
Marszałka Clauzela, a na miejsce jego wysla. 
no męża, hołdującego przeciwnemu systema. 
towi. Takie jest, w istocie teraz położenie 
spraw afrykańskich. „Nikt nie myśli o zanie- 
chaniu Algieru i Żadnej administracyi nawet 
to w myśli nie postało. Lecz nadeszła 
chwila, w której między temi dwoma sy- 
stematami wybierać należy, Jeżeli i nadał . 
tak się wachać będziemy, jak w ciągu osta- 
tnich lat sześciu, los Afryki na nowo za- 
grożony będzie, i może doczekalibyśmy się 
znowu scen podobnych, jakich od trzech dni 
świadkami bylsśmy, .Možeby nawet wielu 
twierdziło, że porzucenie osady algierskićj je- 
dynym jest środkiem do zatamowania tylu tru- 
dności. Nie narażajcie się na niebezpieczeń. 
stwo rozwiązania w ten sposób w mowie bę- 
dącego pytania i skłońcie się do wyraźnej i stae 
łej polityki. Ja z mej strony przekonany Je- 
stem, Że systemat gabinetu Z „6. Września 
jedynie nam ulgę przynieść i do zamierzonego 
celu doprowadzić zdołny; tegoto . syste matu 
przy zażądaniu nadzwyczajnych dodatków na 
nowo bronić będę, Na teraz wypadało mi tyl: 


ko oznaczyć dokładnie punkt, do jakiego py: 
tanie doszło, i przekonać Izbę o konieczności 
chwycenia się stałego i stanowczego postano: 
wienia, * i 
W Izbie Deputowanych na onegdajszém po- 
siedzeniu z kolei porządku dziennego zajmowae 
no się w dalszym ciągu rozprawatmi nad pras 
wem o sądach pokoju; przez które ma być na: 
dana większa rozciągłość tćj instytucyi, „Pan 
Delespaul bronił projektu mianowicie w inte- 
resie uboższych mieszczan i wieśniaków , któ. 
rym często o to jedynie idzie, aby process 
spiesznie i bez wielkich kosztów ukończyć, 
Pan Muteau nie podzielał tego zdania, Gdy. 
by sędziowie pokoju formalnie sądzić mieli, 
musieliby być prawnikami; nie można zaićm 
władzy ich rozszerzać dalćj nad ię, jaką ma 
pośrednik. Minister sprawiedliwości podobnież 
zrobił uwagę, Że prawo z roku 1790 zostawia» 
ło sędziom pokoju czynności tyiko pojedna- 
wcy; Że Rząd nie ma zamiaru z ićj sfery ich 
wywieść, lecz tylko chce im przytem nadać 
w niektórych wypadkach władzę sędziego pier: 
wszćj lub ostatecznćj instancyi, i stósownie do 
-1Eg0; jak w ostatnich 40 latach zinniejszyła się 
wartość pieniędzy, rozszerzyć ich juryśdykcyą, 
którą dotąd co dv przedm otów od I do 50 fr. 
wykonywali w ostateczoćj insiancyi, Co do 
przedmiotów ad 50 do 100 fr. z wolnością od. 
wołania się do wyższego sądu. Sądy królewskie 
zapytane w tej mierze, odpowiedziały, że po. 
wyższe summy podwoić można, i on tym bar. 
dziej widzi się zniewolonym do podzielania 
tych widoków, gdy w sądach pokoju rzeczywi: 
ście wielkie zaufanie kraj pokłada, co dosiate- 
cznie się wykazuje ziąd, iż w upłynionym to- 
ku, tylko od 3,000 wyroków appellowano, cho 
ciaż liczba ich zwykle do 500,000 dochodzi, 
Na tem zakończyły się rozprawy ogólne, na- 
stępnie zajmowano się szczegółowym rozbio» 
rem artykułów projektu, Papinsonnićre wno- 
sił aby potroić summy oznaczające dotychcza- 
sową rozciągłość jurysdykcyi sądów pokoju; 
ale wniosek ten upadł, a utrzymał się projekt 
Rządu, aby je podwoić, tak, Że w przedmio- 
tach wartości 1 do 100 franków sądy pokoju o: 
statecznie sądzą, a w sprawach od 100 do 200 
z możnością odwołania się do wyższej instan- 
cyi. Dalsze obrady nad tym przedmiotem od- 
roczono do następnego Poniedziałku, í 
Pomiędzy petycyami, które podano na posie: 
dzeniu Izby Deputowanych d. 18. m, b., znaj: 
dowała się jedna architekta paryzkiego, Pana 
Legrand, w której tenże żąda przeniesienia po- 
piołów Voltaira i Roussa z Panieonu do ko- 
ścioła Pater ła chaise i złożenia ich obok gro- 
bów Moliera i Lafontena. Drugą petycyą po- 
dał niejaki Desloges żądając, aby zabroniono 


wywieszania gorszących obrazów wymierzo* 
nych przeciw duchowieństwu tudzież wystawia» 
nia sztuk na scenie, w których ci słudzy relie 
gii w nienawistnćj wystawieni są roli, Petycyą 
tę odesłano do Ministra Spraw Wewnętrznych. 
W trzecićj urzędnik jeden z Dyrekcyi dróg 
i mostów w departamencie Dordogne, mówił 
o licznych zamachach na Życie Króla; przypi- 
sywał je chęci przekazania historyi sławy swo- 
jego imienia. Sądził, że najlepszy. środek 
przeciwko takiej chęci byłby ten, aby odtąd 
zbrodniarzy nastających na życie Króla nie 
śmiercią karano,-ale uważano ich jako pozba* 
wionych rozumu i na całe życie zamykano do 
domu obłąkanych. „Proszący do tego Życze» 
nia przydał jeszcze i drugie, aby dla ulżenia 
ciężaru rządów Królowi, przydano mu za 
współregenta Nięcia Orleańskiego i że naród 
co do tego punktu zapytany być może, Spra- 
wodawca oświadczył, że Kommissya prośb, 
pomimo tego iż oddaje sprawiedliwość dobrym 
zamiarom proszącego, widzi niepodobieństwo 
wykonania jego planu. Następnie zajęła się 
lzba przedmiotami, jakie z porządku dzienne* 
go następowały. 

Przez rozporządzenie królewskie z dnia 14. 
b, m. Marszałek Lobau mianowany został 
znowu Naczelnym Dowódzcą gwardyi naro- 
dowćj w departamencie Sekwany, + 

Ze sprzedaży zbioru obrazów Xiężnej Ber- 
ry zebrano 1;500,000 franków, 

Doia 14. Kwietnia policya zdzierała z murów 
afisze, zapowiadające wyjście z druku broszu= 
ry, pod tytułem: „Prośba kobiet do Ludwi- 
ka Fil pa I., aby raczył pisać się nietylko Kró* 
łem Francuzów, ale i Francuzek, „,Proźba ta 
podpisaną jest przez Magdalenę Poutret de 
Mauchamps, odpowiedzialną redaktorkę gaze- 
ty des Femmes, dziennika politycznych i oby: > 
watelskich praw kobiet francuzkich, : 

(Z Gaz. powsz.) — Algier. Osadzenie 
miast Belida, Goleah i Shershell ze strony 
rządu francuzkiego z pewnością postanowione. 
Natomiast ustąpią Francuzi z Guelmy, Treme: 
zenu, z obozu nad Tafńą, a może i z Bud- 
schiab i Mostaganemu. Załogi w Bonie i O- 
ranie mają być zmniejszone a forpoczty tame* * 
czne bliżćj do murów miast cofnięte, Genes 
rat Damrćmont zamyśla przeciwnie posiadło* 
ści fraacuzkie w okolicach Algieru jak najdalej 
rozprzesirzenić i linią blokhuzów aż do góry 
Atlasu posunąć, przez co nie tylko Massif 
i wzgórzyste części Algieru, ale i znana równi: 
na Medidschad, obejmująca przeszło 200,000 
hektarów roli, stałaby się przystępną dla osa 
dników, Zreszią zajęcie Belidy z wielą połą* 
czone trudnościami. Piękne to miasto maury* 
tańskie leży na 14 gódzia od wybrzeża mot 
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skiego tuż u stóp góry. Kabylowie mogliby 
% wzgórza mieszkańców na ulicach miasta 
strzelbami swćmi zastrzelać, trzeba więc będzie 
Łakłądać twierdze aż do samych wierzchołkow 
Bór, Wielką zawadą są także liczne murami 
opasane ogrody pomerańczy, tworzące wielkie 
oło miasto otaczające. Nieprzyjaciel z łatwo- 
„ścią do nich wkradnąć się może i po za mura- 
mi ogień z broni ręcznej utrzymywać; wypa- 
dałoby więc wprzód mury te zniszczyć i stra- 
nice tam wystawić, Wreszcie okolice Belidy 
8ą może najpiękniejsze i najzyzniejsze w całej 
połnocnćj Afryce, tylko Tlemeen i równiny 
na południe cd Konstantyny mogłyby z nimi 
Pójść w porównanie. Osadzenie maurytańskie« 
go miasta Coleah, (12 godzin na południo-za: 
chód od Algieru) bardz:ćj ułatwione. Leży 
ono na jednej z ostatnich pochyłości górzyste- 
Bo kraju Algierskiego. Shershell, starożytne 
nlia Caesarea, małym portem, utrzymującym 
* Algierem ożywiony handel. Zajęcie tego 
punktu byłoby nader ważnćm, kiedy stąd kra. 
Jowi Hadszutów z tyłu zagrażać można, Ziee 
mia tych rozbojniczych hord przeciw napadom 
rancuzów z Buffariku przez bagna wielkie 
„zabezpieczona. Wonijścia wszelkie bardzo cia- 
Sne i zawsze przez jeżdzców strzeżone; za zna. 
iem przez nich danym wszystko uchodzi 
w góry. Ale jeżeli wspomnione trzy miasta 
stanówczo przez Francuzów zajęte zostaną, za- 
grożonym zewsząd Hadszutom nic nie pozo. 
stanie, jak albo się poddać , alborówninę Me- 
didschadu opuścić, Mieszkańcy Belidy, uzna- 
jący już od dawna panowanie Francuzów, przy. 
wiązanie swoje bardzićj jeszcze udowodnią, je- 
żeli obrona bagnetów francuzkich przed nimi 
stanie, kiedy dotychczas z tyłu tylko ich zasła- 
niała, Dotąd nie można im było tego za złe 
brać, jeżeli leżąc między dwoma bój toczącć- 
mi mocarstwy, raz za Francuzami, drugi raz 
2nowu za kaidem Miliany albo Achmedem 
ejem się oświadczali, podług tego, skąd 
większe groziło niebezpieczeńsiwo. Gdy po 
koleniom między Boną i Konstantyną Beja 
Jussufa jako ich przyszłego rządzcę przedsta- 
wiano, powiedziały z wielką umysłu prostotą: 
Niech się stanie-wola Boża! Z wami, jeżeli 
dziecie mocniejszemi, z Achmedem w prze. 
ciwnym razie!« Słowa te wystawiają dostate- 
cznie sposób myślenia ogółu mieszkańców. 
Z dnia 24, Kwietnia, 
« Na posiedzenia wczorajszćm Izby Parów 
Wystąpił obrońca Meuniera, który dowieść 
BIĘ starał, Że klient jego z przyczyny ograni- 
czonego rozumu swego nie powinien być ka- 
łany stósownie do całćj srogości praw, Zre- 
Sztą trwał Meunier równie jak Lavaux i Laca- 
ze w dawniejszych oświadczeniach awoich; 


. 


pierwszy twierdził, Że miał ich za wspólników, 
a oni uroczyście temu zaprzeczali, (Do tej. 
wiadomości dołącza Gazeta Rządowa Pru. 
ska z d, 1. Maja następujący przypisek: „Stó- 
sównie do doniesienia, nadeszłego 
tu (do Berlina) wczoraj o godzinie 7. 
wieczorem i wyjętego z Dziennika 
Sporów zd, 27. kara śmierci, na którą 
Meuniera skazano, złagodzoną zo- 
stała na dożywotnie uwiężienie, O lo» 
sie dwuch drugich obżałowanych miłczy ta 
gazela, — Jakkolwiek bądź, podanie nasze 
dawniejsze (patrz Nr. Gazety Poznańsk. 101. 
sir. 550) za bezzasadne uważać należy.) 

Czytamy w Phare de Bayonne z dn. 20, 
K wietnia. „Stósownie do wiadomości ż Hi- 
szpanii prawię w całćj armii centralnej poru- 
szenie buntownicze nastąpiło; w Królestwie 
Walencyi utworzyły się bez współdziałania 
władz wojskowych, korpusy ochotników, skła. 
dające się z samych rewolucyonistów. Gdy 
jeden z tych korpusów, który sobie obrał za 
wodza Generała Lorenzo, wygnanego z przy- 
czyny brania się swego na wyspie Kuba do 
Alicante, w pochodzie kolumnę brygadyćra 
Hidalgo spotkał, ścigającego właśnie Forca- 
della, duch rewolucyjny i tej kolumnie się 
udzielił, która złożywszy oficerów swoich z ko: 
mendy ludzi z pośród siebie obranych wodza- 
mi mianowała, Zresztą zdaje się, że duch ro: 
koszu później tak się wzmagał, iż nawet Ge- 
nerał Lorenzo nie mogąc go poskromić do: 
wództwo złożył. 

W piśmie z Bajonny z dnia 20. czytamy: 
„Odbieramy w tćj chwili Gazette d”Onate 
z d. 18. m. b. Zamyka rozmaite postanowie. 
nia, z których następujące najważniejszem: 
„„Artyk. I. Zawarta d, 12. Stycznia 1836. r. 
przez moich Ministrów stanu, Biskupa Leoń: 
skiego i Pana Erro z jednej, a przez Pana 
Quvrard z drugićj strony ugoda ogłasza się ni- 
niejszćm za zniesioną i nieważną. Art. IL. 
Pan Quvrard przestanie wydawać bony téj po- 
Życzki,* s GI ESL : 

: Z dnia 25. Kwietnia. 

Dziennik legitymistyczny, I” Europe, za: 
myka, co następuje: ,, Listy prywatne z Liz- 
bony donoszą, że dwa pułki tamże rewolucyą 
wznieciły; ponieważ nam bliższych szczegó- 
łów nie udzielono, nie wiemy, co było po- 
zorDą przyczyną, i co celem powstania.“ (P) 

Najnowsze wiadomości z Madrytu sięgają 
do dnia 16. m. b, Podczas kiedy niekarność 
w wojsku od dnia do dnia coraz bardziej się 
wzmaga i ruchome korpusy Karolistów kraj 
we wszystkich kierunkach przeciągają, Stany 
spierają się, czy Następca tronu i syn jego pra- 
wnie członkami Senatu uznanćmi być powin= 


* 


ni.(1) Kilku deputowanych powzięło równo- 
cześnie zamiar zaskarzenia formalnie Minie 
strów ; spokojność więc stolicy może lada zda- 
rzenie wielkiego doznać zakłócenia. 

W giełdzie wczorajszej głosili Legitymiści, 
że Infant Don Sebastian z 22 batalionami, 
3000 jazdy i 37 działami dążąc do Aragonii 
przez Ebro się przeprawił, Choćby wiado- 
mość ta sarna przez się była prawdziwą, poda- 
nie wszelako ilości wojska powszechnie za 
przesadzone poczytują, W giełdzie dzisiej 
szej nie obiegały wprawdzie nowsze pogłoski 
z widowni wojny, ale renta hiszpań:ka ciągle 
wstecz się cofała, co jaynym dowodem, Że O 
sprawie Krystynistów już powszechnie zwą: 
tpiono. - , 

Z dnia 26. Kwietnia. 

Iba Parów odbyła wczoraj swoje 5le i o- 
statnie posiedzenie w sprawie kryrninalnéj 
Meunieta. Już o godzinie 1otćj zrana obrady 
w zamkniętej na klucz sali rozpoczęto, a do- 
piero o 7méj wieczorem wpuszczono publi- 
czność, końcem ogłoszenia wyroku. Meu- 
niersamtylko na śmierć skazany, La- 
vaux zaś i Lacaze uznani za niewin- 
nych. — Obrady na wczorajszem posiedze- 
niu miały być nader Żywe, Pan Villemain 
po trzykroć głos zabierał, zaklinając zgroma: 
dzonych, ażeby Lavaux i Lacaza na Śmierć 
nie skazali, kiedy oprócz zeznania Meuniera 
Żadnego przeciw nim nie było dowodu. 

Król Jgmść karę Śmierci, zawyro- 
kowaną na Meuniera, złagodził na ka: 
rę deportacyi czyli wywięzienia z kra. 
ju. (Podług art, 17. prawa z dnia g. Września 
1835. r. zostaje skazany na deportacyą wino- 
wajca, dopóki miejsca deportacyi nie wyzna- 
czono, dożywotnie w więzieniu fortecy jakiej 
osadzony.) : 

Piszą z Bajonny z d. 22, Kwietoia: „Gene- 
ral Irr:baren d. 19. z 10,500 wojska i kilkunastu 
działami z stanowisk swoich Pampelońskich 
wyruszywszy zwrócił się do Puente la Reyna, 
celem uważania na poruszenia Karolistów 
chcących się przez Ebro przeprawić, i niepo- 
kojenia Don Carlosa w jego głównej kwaterze. 
Główną przyczyną, dla której Karoliści teatr 
wojny po za Ebro przenieść pragną, jest nie- 
dosiatek żywności w Nawarze i Biskai. Kraj 
„wycieńczony i zniechęcony, Organizacya ar- 
mii wyczerpała fundusze Don Carlosa; prze: 
ciwnie odebrali Krystyniści ostainiemi czasy 
znaczne zasiłki pieniężne. Generał Seoane 
przybył do San Sebąstyanu, aby w miejsce 
Generała Ewansa, wybierającego się (wedle 
pogłoski) do Anglii, naczelne nad wojskiem 
objąć dowództwo. Słychać, Że Ministeryum 
angielskie współdziałaniu swemu większą chce 
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nadać rozciągłość. 


Główna kwatera Don Care 
losa d, 19. m, b. była jeszcze w Estelli a kwa- 
tera Infanta Don Sebastyana d. 20, w Tolozie. 
Stósownie do listów z Bilbao , Espariero w dro 
dze do Balmasedy albo Wittoryi przez Ebro 
przejdzie a potćm po nad prawym brzegiem 
rzeki do Nawarry. się uda.“ 
A n g i i a. 
Z Londynu, d, 21. Kwietnia. 

Sekretarz legacyi Urquhart przybędzie tu 
ze Stambułu za urlopem, Ganią jego post 
powanie; sądzą powszechnie, że jest korre 
spondentem gazety Times, która tak pieprzy” 
jaźnie przeciw. Lordowi Ponsonby występuje: ` 

Przybyli tu: Kapitan Sir G. Geps, jeden 
z królewskich Kommisśarzy, do Kanady wysla 
nych, i Pan Thomas Elliot, Sekretarz téjże 
Kommissyi. Courier cieszy się, iż może do* 
nieść, Że wiadomości z Wyższej Kanady 54 
bardzo pomyślnej treści, Że nawet wichrzące 
stronnictwa Niższéj Kanady, jakie tylko były» 
imało sprzyjających sobie tam znalazły, Wspo* 
mnione pismo dodaje, że Panowie Papineau 
i Roebuck nie są lubieni przez mieszkańcow» 
ktorzy bardzo dobrze o tem wiedzą, jak ko- 
rzystne są dla nich związki z Wielką Brytanią 
i słuchać nie będą małej liczby republikanskich 
ażitatorów 1 ajeniow, 

E EE EE E 
Z Lizbony, dnia 5. Kwietnia. 

Dziennik Periodico dos Pobres po- 
wiada © wczorajszych urcdzinach Krolowej: 
N, Pani, Królowa Donna Marya LL., ukoń* 
czyła wczoraj I$ty rok Życia swego. Dzień 
ten jest prawdziwie dn'em uroczystym dla 
Portugalczyków. Nasza Królowa, dziedzie 
czka tropu Alfonsa Heoriqvesa, wnuczka Ce- 
zarów, córka Wielkiego Don Pedra, ma nie- 
zaprzeczone prawo do naszego uszanowania” ' 
Młoda ta i zajmująca Aiężna, wyrzucona præ 
wie od kolebki na burzliwe morze nieszczęść; 
zuosząc trudy i wygnanie, ta kochania godna 
Krolowa, która na swym tronie same ciernia; 


przykrości i gorycz znalazła — ileż nie ma 


prawa do naszei miłości, przywiązania i wdzię” 
czności! C.eszytny się dzisiaj pewnością, Że 
się stanie matką, czego tak gorąco pragnęła, 
i Że zdrowie jćj, które przez czas niejaki nie” 
co cierpiało, znowu się ustali, W dniu uro” 
czystym wszystkie twierdze i okręty wojenne» 
w bandery przyozdobione, dawały salwy. 
W południe zgromadziły się na placu han* 
dlowym w galowych mundurach gwardye na 

rodowe, bataliony akademików, marynarki. 
i wojsk liniowych; z tamtąd udawszy się na 
Necessidades (zamek królewski) defilowały 

przed pałacem, gdzie N, Pani wraz z J. K. 
Mością z przyczyny przykrćj niepogody 73 


567 


zamkniętemi oknami widowisku temu się przy“ 
patrywała. Ciało dyplomatyczne, dwór, de- 
putacya Kortezów 1 wiele dostojnych osób 
zgromadziło się, aby rękę N, Pani ucałować 
i hołd powinszowania jéj złożyć, Wieczorem 
miasto oświetlono i na wszystkich teatrach 
były okazałe przedstawienia, Mimo słoty 
i wiatra mnóstwo ludzi stało ciągle przed 
oknami pałacu, 
NEES PE YE 2 
Z Monachium, dhia 23. Kwietnia. 

J.C. M. W. Ziążę Rossyjski Michał prze- 
bywa od niejakiego czasu w mieście naszem 
i ogląda wszystkie osobliwości onego, Wczo- 
raj J. C. M. obecny był na manewrach pułku 
kirassyerów Xięcia Karóla i artylleryi, w to- 
Warzystwie.Xiążąt domu panującego i Rięcia 
Wrede. Artyllerya odbywała swe obroty po: 
dług nowego systemu Generał -.Majora Barona 
Zoller, pochwalonego już dawniej przez Ce- 
sarza Rossyjskiego. J. Cesarzewiczowska M. 
upodobał sobie jaknajbardzićj konwersacye 
2 naszym Następcą tronu; był też z zręczno: 
ści i piękności wojsk naszych wielce zado- 
wolony, ; 

i Pow 

Stósownie do doniesień z lndyi Wscho- 
dnich, zamieszanie w Afghanistan do najwyż 
szego doszło stopnia. . Wszystkie stronnictwa 
zaciętą z sobą wiodą walkę. Pretendent tronu 
Kabulskiego, dzierzący Herat, ledwo co wy- 
bawiony od postrachu przed inwazyą Per- 
sów, wysłał natychmiast wojsko do Candahar, 
a z drugićj strony Kurrem-Singh, syn Rund- 
-schita- Singha,” dowodzący w Pechawer, na: 
tega na ojća swego, aby mu zdobycie Kabulu 
polecił, Wszakże ten ma inne zamiary i o- 
świadcza ciągle, Że posiadania Kabulu sobie 
nie życzy; zwróciwszy całą uwagę i chęć zdo- 
bycia na doliny Indusu. Groził (przy odejściu 
ostatnich wiadomości) Że wyśle armią nad rze- 
kę Indus, i Schikarpur, należące do Sind i bę» 
dące najgłówniejszćm miąstem handlowćm nad 
Indusem , zajmie. Amir Sindu nie jest w sta- 
nie stawienia oporu orężem, kiedy dwór jego 
i kraj cały spiskami i zatargami różnych stron- 
nictw zawichrzony. Przeciwnie dokłada dy- 
plomacya angielska wszelkiego starania, aby 
go obrorić przeciw Sikhs. Pułkownik Pottia. 
ger wysłany do Hyderabad, stolicy Sindu; 
Kapitan Butoes stoi w Schikarpur a Rezydent 
w Ludianie otrzymał rozkaz, aby się do La- 
hore udał; jakikolwiek bowiem rzeczy będzie 
wypadek, rząd indyjański postanowił jednak 


nie zezwaląć na to, aby dolina Ladusu wpadła 


w moc Rundschita Singha: Kompania zajmu. 
Je teraz w każdym względzie miejsce Mogo- 
łów i musi na granicach swoich te same mieć 


RS 
gwarancye, które Ceszrzowie Debijscy potrze. 
bnémi być uznali, a Lahore, Mulan, Schi- 
karpur i Tatta tworzą niejako baszty Indyi na 
zachodzie, bez których ci, co w Indyjach rzą. 
dzą, obejść się nie mogą. Wszakże zgon 
Rundschita Singha wszysikie te pytania roz: 
strzygnie a interesem kompanii, jeżeli być mo- 
e, tego spokojnie się doczekać. Stąd więc 
pochodzą wielkie usiłowania dyplomacyi Kal- 
kutskićj, aby obecnie wojnie między Rund- 
schitem i Aymirem Sindu zapobiedź. 
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Rozmaite wiadomości. 


(Z gazety tutejszćj Niemieckiėj.) — Znana 
iu nas śpiewaczka Pani Crescini w Warsza- 
wie nie wielkie zyskała poklaski, Przyczyną 
tego, Że natychmiast po PanniesKarl, która 
przez czas niejaki publiczność stolicy tćj za- 


'chwycała, na scenę wystąpiła. Wszakże i Pani 


Crescini miała stronników swoich a tak po- 
wstała w Warszawie gwałtowna, Jubo nie 
krwawa walka między Crescinistami (Krystyni: 
stami) i Karlistami, którą z równą zacięto- 
ścią, jak w Hiszpanii toczą. Ponieważ War- 
szawianie idąc za pr-ykładem Hiszpanów, 
także stanowczćj bitwy unikają i wojnę na spo: 
sób Guerylasów prowadzą, nie wiemy dotych. 
czas, które z stronnictw zwycięstwo odniesie. 
Uważamy tu tylko, że w Warszawie — przeci- 
wnie jak w Hiszpanii — Karliści Liberalistami, 
a Krystyniści Arystokratami, 
Piszą ż Adryanopola o następnym wypadku. 
„Jeden z mieszkańców Adryanopola, dla uni. 
knienia grasującćj w nim czumy, wyjechał ze 
swą rodziną na wieś i przebył tam spokojnie 
dwa przeszło miesiące, Razu jednego, spo- 
strzegłsży przelatającego kruka, przyszła mu 
myśl zastrzelić go; jakoż wypalił do niego 
i zabił. Dzieci podjęły upadłego ptaką i nim 
się zabawisiy, Nazajutrz troje dzieci po kolei 
zachorowały na czumę i w przeciągu ośmiu 
doi cały dom opustoszał; wszyscy jego miesz- 
kańcy ziejże zarazy umarli. Domyślają się, 
że zabity kruk był z liczby tych, które pożarły 
niepogrzepione ciała kilku wieśniaków z po- 
bliskićj osady, umarłych z czumy; ale nie 
można się nie Zasiaoowić nad tym jawnym do. 
wodem zaraźliwości czumy i niezbędności prze- 
znaczenia, które tę rodzinę czekało,“ 
,„WYDZIERZAWIENIE. -` 

Następujące dobra mają być od Sw. Jana 
r. b. na trzy po sobie idące lata aż do tegoż 
czasu r. 1840, najwięcej dającemu w dzierzawę 
wypuszczone: 

1) dobra Runowo i Ziemin do majętności 

Kurnickiéj powiatu Szremskiego należące, 


+ 
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2) dobra Kromolice dito, 
dnia g. Czerwca; 
3) dobra Dachowo dito, 


4) ”  Szczodrzykowo dito 
dnia ro, Czerwca; 
.5) ”_ . Pierzchno dito, 
6) ”? Dziećmiarowo dito 


dnia r2. Czerwca; 
7) propinacya w Kurniku, 
8) Starkówiec do Czarnego Piątkowa powiatu 
Sredzkiego należący 
dnia 14, Czerwca; 
9) Pokrzywno do Krzesin powiatu Poznań» 
skiego należące 
dnia 16. Czerwca; 
10) Rierzno powiatu Ostrzeszowskiego, 
11) Lubowice wielkie powiatu Gnieźnieńskiego 
dnia 17. Czerwca, 
zawsze o godzinie 4tćj po południu w domu 
Ziemstwa Kredytowego, na które zdolni i o- 
chotę dzierzawienia mający z tém nadmienie- 
niem wzywają się, iż ci tylko dą licytacyi przy» 
puszczeni być mogą, którzy na zabezpiecze- 
nie licytum przy każdych dobrach tal. 500 kau, 
cyi natychmiast w gotowiźnie złożą, i wrazie 
potrzeby udowodnią, Że warunkam kontraktu 
zadosyć uczynić są wstanie. — Warunki dzie- 
rzawy w Registraturze naszej przejrzane być 
mogą. 
W Poznaniu, dnia 31. Marca 1837. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa, 


Ponieważ w ostatnich latach nie raz się zda: 
rzyło, iż ubodzy chorzy, mianowicie Żydo- 
wskiej religii, z Królestwa Polskiego do Salz. 
brunna względem używania wód przybyli, 
kiórych choroba Żadnej nadziei uzdrowienia 
nie dopuściła, insi zaś o wsparcie prosili, któ- 
rego nie potrzebowali: więc niżej podpisani 
niniejszem publicznie oświadczają, iż ci tylko 
ubodzy w Salzbrunie bezpłatnego używania 
wód i innej małej wspomogi odb.e ać mogą, 
którzy zaświadczenie lekarza mają, w którym 
wyrażono możność ich uzdrowienia, i oprócz 
tego zaświadczenie ubóstwa od zwierzchności 
swojej. | 

Także niniejszem się oświadcza, iż z po- 
czątku Maja aż do końca Czerwca i z począ« 
tku Sierpnia aż do końca Września tacy ubo- 
dzy wód tylko używać mogą, ponieważ w Li- 
ptu na miejscu zawsze zbywa, 

Salzbrun, dnia 10, Kwietnia 1837. 
Aduministracya wód Hrabiego St, Rzyms. 

Państwa 
Hochberg. 


de Schuetz. Zemplin. Kuerschner. © Strehler, 


pad OT e WARKOCZ EN Zr REA 
Zamierzone odemnie zupełne przeistocze- 
nie mojego w Poznaniu u Pana A, Remus 


znajdującego się składu fajek jest mi powodem 
aby tenże jak najspiesznićj wyprzedać, dla 
czego wszystkie przedmioty od dnia dzisiej- 
szego 25% niżćj od oznaczonej na nich ceny 
lutowej przedawane będą. 
Szczecin, dnia 24. Kwietnia 1837. 
k August Bittner 
W księgarni Heinego. wyszło pisemko pod 


tytułem: 
Dowód że 


NA POEL EMON 
nigdy nie istniał. z 
Wielkie Erratum. 
Tłumaczenie, 
Exemplarz przedaje się po 4 sgr. 

„Dowód, że Napoleon nigdy nie istniał, * 
Na pierwszy rzut oka dziełko to nadzwyczaj: 
nie uderza; atoli zastanowiwszy się nad ce 
lem, natenczas nie można dosyć dowcipu au* 
tora podziwiać, z jakim przeciw wszystkim pi- 
sinom, które są pełne zbyt śmiałych i blahyci! 
wniosków, powstaje. Przyznać należy, iż 
kilka wieków późnićj wydane, mogłoby wznie- 
cić wątpliwość o prawdziwości historyi wieku 
naszego, i 

Moj, dotychczas pod Nr, 83. w rynku 
położony skład futr i czapek, przeniósłem 
do Nr.55. tamże, opodál narożnika Wo. 
dnej ulicy, do kamienicy Pana Pusch, kupca 
Odebrałem także prosto z Londynu nadsyłkę 
pięknych modnych kapeluszy kastorowych, 
które szczególnie dla gruntu swego gummi- 
stego się zalecają, Najuniżenićj o tém Wy- 
sokićj Szlachcie i Szanownej Publiczności do- 
nosząc i ołaskawe względey prosząc, obiecuję 
najpomierniejszą cenę. 

Poznań, dnia 5. Maja 1837, 

Meyer Aron Loewensohn. 
"Wszelkie roboty malarskie, jakolo: malowa: 
nie pokoi, znaków wystawnych, pozłoty usku: 
tecznia podług najnowszych wzorów niebawnie 
i tanio Zarzick i, malarz, 

w Poznaniu przy Garbarskiej ulicy Nr. 422. 
CEAI 


Wyciąg z Berlińskiego Kursu papierow 
i pieniędzy. A 
m1 ziią 


, 5 E 
Dnia 2, Maja 1837, Ea Gotowi | 
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